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Niech Bóg nam błogosławi
«

/. "Witaj, Święta Boża Rodzicielko,
Ty wydałaś na świat Króla, który włada niebem i ziemią na wieki 
wieków” (Antyfona na wejście).

Tym starodawnym pozdrowieniem Kościół zwraca się w 
ysmym, ostatnim dniu oktawy Bożego Narodzenia, a zarazem 
pierwszym dniu Nowego Roku 2005, do Najświętszej Maryi Pan- 
(y, wzywając Ją jako Matkę Boga.

Przedwieczny Syn Ojca przyjął nasze ludzkie ciało w Niej; 
poprzez Nią stał się "Synem Dawida i synem Abrahama" (por. Mt 
1, 1). Dlatego Maryja jest Jego prawdziwą Matką: Theotókos. t Jatką Boga!
eśli Jezus jest Życiem, Maryja jest Matką Życia.

Jeśli Jezus jest Nadzieją, Maryja jest Matką Nadziei.
■■Jeśli Jezus jest Pokojem, Maryja jest Matką Pokoju, Matką Księ­
cia Pokoju.

Stając na progu Nowego Roku, prośmy tę świętą Matkę, 
^aby nam błogosławiła. Prośmy Ją, aby nam dała Jezusa, nasze 

ttełne Błogosławieństwo, w którym Ojciec raz na zawsze po- 
małogosławił całą historię, sprawiając, że stała się historią zba­
wienia.

!?. Wchodząc w Nowy Rok z radością przepełniającą serce 
wołamy: "Bóg miłosierny niech nam błogosławi" (Ps 67[66],2).

4'Niech Bóg (...) nam błogosławi, niech nam ukaże pogodne ob- 
jKłcze" (psalm resp.). Na kolejnych etapach historii zbawienia Bóg 

błogosławi stworzeniu, ludzkości, ludowi wierzącemu. Wielokrot- 
jiie ponawia i potwierdza to błogosławieństwo, gdy dokonują się 
kolejne wydarzenia zbawcze. Już w Księdze Rodzaju słyszymy, 

^że - w miarę jak upływają kolejne dni stworzenia - Bóg błogosła­
wi wszystkiemu, co stworzył. W szczególny sposób błogosławi 
tzłowiekowi, którego uczynił na obraz i podobieństwo swoje (por.

Ldz 1, 1-2. 4).
Liturgia noworoczna niejako przypomina dzisiaj to błogo­

sławieństwo Stwórcy, które towarzyszy od początku dziejom 
Łzłowieka. Czyni to słowami skierowanymi do Mojżesza: "Niech 

cię Pan błogosławi i strzeże. Niech Pan rozpromieni oblicze swe 
nad tobą, niech cię obdarzy swą łaską. Niech zwróci ku tobie 

Ujblicze swoje i niech cię obdarzy pokojem" (Lb 6, 24-26). Takie 
(błogosławieństwo wypowiadali kapłani w Starym Testamencie 
nad narodem wybranym przy okazji wielkich świąt religijnych. 

«/spólnota Kościoła słucha go dziś ponownie i prosi Pana o bło- 
osławieństwo na nowy rok, który, właśnie się rozpoczął.

•
 Na tle takiego sensu i wartości ludzkiego czasu, rozjaśnio- 
ego światłem wiary, Kościół przeżywa początek nowego roku 

pod znakiem modlitwy o pokój. Daje temu świadectwo Jan Pa­
weł II, który w pierwszych słowach swojego orędzia na Świato­
wy Dzień Pokoju woła: "pokój jest możliwy". A jeśli jest możli­
wy, "pokój jest również obowiązkiem!" (1). "Jedynie ludzkość, 
pośród której zapanuje "cywilizacja miłości", będzie mogła cie­
szyć się prawdziwym i trwałym pokojem". A kończąc je Ojciec 
Święty apeluje: "Na początku nowego roku pragnę przypomnieć 
kobietom i mężczyznom każdego języka, religii i kultury antyczną 
maksymę: "Omnia vincit amor" (miłość wszystko zwycięża)! Tak, 
drodzy Bracia i Siostry w różnych częściach świata, ostatecznie 
zwycięży miłość! Oby wszyscy zaangażowali się w dzieło przyspie­
szenia tego zwycięstwa. To ono, w gruncie rzeczy, jest tęsknotą 
każdego ludzkiego serca".

4. "Witaj Święta Boża Rodzicielko!" Dziewicza Córko Syjo­
nu, jak bardzo musi cierpieć Twoje matczyne serce z powodu 
braku tej miłości!

Dziecię, które tulisz do piersi, nosi imię bliskie ludom reli­
gii biblijnej: "Jezus", co znaczy: "Bóg zbawia". Tak nazwał Je 
archanioł, zanim poczęło się w Twoim łonie (por. Łk 2, 21). W 
twarzy nowo narodzonego Mesjasza rozpoznajemy oblicze każ­
dego Twego syna, pogardzanego i wykorzystywanego. Rozpo­
znajemy szczególnie oblicza dzieci, niezależnie od tego, do jakiej 
rasy, narodu i kultury należą.

Ze względu na nie, ze względu na ich przyszłość prosimy 
Cię, Maryjo, abyś poruszyła serca skamieniałe od nienawiści, 
ażeby otworzyły się na miłość, a zemsta ustąpiła ostatecznie miej­
sca przebaczeniu.

Spraw, o Matko, aby prawda tego stwierdzenia: "Nie ma 
pokoju bez sprawiedliwości, nie ma sprawiedliwości bez przeba­

czenia", naznaczyła serca 
wszystkich. Dzięki temu 
rodzina ludzka odnajdzie 
prawdziwy pokój, który 
płynie ze spotkania spra­
wiedliwości z miłosier­
dziem.
Matko święta, Matko 
Księcia Pokoju, pomagaj 
nam!
Matko ludzkości i Królo­
wo Pokoju, módl się za 
nami!

Ks. Krzysztof Biros
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Działalność Caritas Archidiecezji Krakowskiej w roku 2004^
Pomoc dla Iranu. Do końca stycznia krakowska Caritas ze­
brała i przekazała na pomoc dla ofiar trzęsienia ziemi w Iranie 
150 tys. zł.
Ferie. Caritas zorganizowała podczas ferii zimowisko w Odro­
wążu Podhalańskim dla 100 dzieci z terenu parafii krakowskich. 
W ośrodku Caritas w Zakrzowie ferie zorganizowały Caritas pa­
rafialne.
Dzień Chorego. 11 lutego w Sanktuarium Miłosierdzia Bożego 
w Krakowie - Łagiewnikach miały miejsce główne uroczystości 
Światowego Dnia Chorego, w których uczestniczyli podopieczni 
z ośrodków Caritas oraz ok. 3000 osób starszych i chorych wraz 
z opiekunami z terenu Archidiecezji.
Wielkanocne Dzieło Caritas. W czasie Wielkiego Postu wśród 
dzieci i młodzieży Archidiecezji Krakowskiej Caritas rozprowa­
dziła 20 tys. skarbonek Jałmużny Wielkopostnej. Zebrane ofia­
ry pozostały do dyspozycji parafialnych zespołów charytatyw­
nych. Caritas rozprowadziła też w parafiach 60 tysięcy cukro­
wych baranków ze znakiem Caritas. Ofiary przeznaczone zo­
stały na pomoc osobom chorym, starszym i niepełnospraw­
nym. Rozprowadzono również prawie 4 tys. "chlebków miło­
ści", z których ofiary przeznaczone zostały na pomoc żywno­
ściową dla najuboższych.
Zbiórki i kwesty. W Niedzielę Palmową przed kościołami kwe­
stowali wolontariusze Caritas. Przeprowadzono też dwie zbiórki 
żywności w krakowskich sklepach. Zebrano ok. 1,5 tony żyw­
ności i ok. 200 kg środków czystości. Zbiórki żywności odby­
wają się przeważnie co miesiąc.
Pomoc przedświąteczna. Przed Wielkanocą Punkt Socjalny pro­
wadzony przez krakowską Caritas wydał potrzebującym ok. 4 
tony żywności i ok. 300 kg środków czystości. Niezależnie od 
świąt, co miesiąc w Punkcie Socjalnym pomoc w postaci żyw­
ności, a także w miarę możliwości odzieży i środków czystości 
otrzymuje kilkaset rodzin i osób samotnych.
Pielgrzymka do Łagiewnik. 18 kwietnia, w Niedzielę Miłosier­
dzia Bożego - patronalne święto Caritas wolontariusze i pra­
cownicy modlili się w Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Kra­
kowie - Łagiewnikach. Zainteresowani mogli też zapoznać się z 
działalnością Caritas i otrzymać najnowszy numer kwartalnika 
"Caritas".
Szkolenie. 8 maja krakowska Caritas zorganizowała szkolenie 
nt. Ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie dla 
wolontariuszy z parafialnych zespołów Caritas oraz organizacji i 
stowarzyszeń katolickich.
Tydzień Społeczny. 13 maja pracownicy Caritas wzięli udział w 
organizowanym przez Fundację Kultury Chrześcijańskiej Znak 
Tygodniu Społecznym, przedstawiając inicjatywy podejmowane 
przez Caritas na rzecz osób bezrobotnych.
Pożytek publiczny. Z dniem 24.05.2004 r. Caritas Archidiecezji 
Krakowskiej otrzymała status organizacji pożytku publicznego i 
została wpisana do Krajowego Rejestru Sądowego pod nr 
0000207658.
Pobyt studentów. Na prośbę Caritas Freiburg Caritas pomogła 
w zorganizowaniu w dniach 19 - 26.06 pobytu studyjnego grupy 
studentów Wyższej Katolickiej Szkoły z Freiburga, zaintereso­
wanych metodami pracy z osobami bezdomnymi, uzależnionymi 
i najuboższymi. Studenci zapoznali się też z działalnością kra­
kowskiej Caritas.
Wystawa. W dniach 18.06. - 30.08 odbyła się kolejna wystawa 

prac plastycznych podopiecznych Środowiskowego Domu Sa­
mopomocy nr 2 z Krakowa.
Wakacje. Podczas tegorocznych wakacji krakowska Caritas zor-Ł 
ganizowała i dofinansowała kolonie dla 3 100 dzieci z najuboż­
szych rodzin z terenu Archidiecezji Krakowskiej. Kolonie organi-F 
zowane przez Caritas odbyły się w ośrodkach wypoczynkowychg i 
w Odrowążu Podhalańskim i Zakrzowie. Osoby starsze i chore 
wypoczywały w ośrodkach Caritas w Zatorze i Zebrzydowicach.^^ 
Na wakacje wyjechali także niepełnosprawni - podopieczni Śro-B 
dowiskowych Domów Samopomocy i Warsztatu Terapii Zaję­
ciowej. —
Wakacyjny Festyn Caritas. Grupa ok. 40 dzieci i młodzieży® 
wraz z opiekunami wzięła udział w Wakacyjnym Festynie Cari-^- 
tas w Sopocie. Podczas festynu przedstawiona została też dzia­
łalność Warsztatów Terapii Zajęciowej z Odrowąża Podhalań-B 
skiego
Cegiełki. Aby zdobyć środki na wyprawki szkolne dla dzieci z 
najuboższych rodzin, Caritas rozprowadzała specjalne cegiełki wg" . 
krakowskich księgarniach i w parafiach. Caritas zaopatrzyła w|< 
przybory szkolne dzieci z rodzin pozostających pod opieką pro­
wadzonego w Krakowie Punktu Socjalnego. r
Pomoc rannym dzieciom w Osetii. Do krakowskiej CaritaJB 
zgłaszały się osoby chcące pomóc dzieciom rannym podczas"" 
zamachu w Północnej Osetii. Caritas udostępniła swoje konto^ 
bankowe. Zebrane ofiary w wysokości 11.207,28 PLN został}® 
przekazane za pośrednictwem Caritas Polska poszkodowanym^^ 
w Osetii.
Pielgrzymka niepełnosprawnych. Tradycyjnie w oktawie uro-B■ 
czystości odpustowych w Sanktuarium Krzyża Świętego w Kra-j I 
kowie - Mogile w piątek 17 września odbyła się pielgrzymka osób 
chorych i niepełnosprawnych. e-
Dzień Organizacji Pozarządowych. W sobotę 18 września 2004 r.® 
Caritas wzięła udział w Dniu Organizacji Pozarządowych, zorgani­
zowanym na krakowskich Błoniach przez Wydział Spraw Społecz-*,  
nych Urzędu Miasta Krakowa.
Pielgrzymka do Kalwarii Zebrzydowskiej. W sobotę 2 paź­
dziernika, przed rozpoczęciem 60. Tygodnia Miłosierdzia, wo­
lontariusze i pracownicy krakowskiej Caritas, wolontariusze » 
parafialnych zespołów charytatywnych i zespołów Caritas oraaBI 
osoby związane z posługą miłosierdzia spotkały się na pielgrzym­
ce w Kalwarii Zebrzydowskiej.
Tydzień Miłosierdzia. Metropolita Krakowski ks. kard. Franci-gj 
szek Macharski wystosował list do wiernych na 60. Tydzień 
Miłosierdzia rozpoczynający się w niedzielę —.
3 października 2004 r. Caritas rozesłała do parafii pomoce duszil 
pasterskie oraz blankiety deklaracji wsparcia.
Rekolekcje dla wolontariuszy. 24 osoby wzięły udział w reko­
lekcjach dla wolontariuszy, które odbyły się w dniach 21 - 24. l(fj 
w ośrodku Caritas w Zakrzowie. Rekolekcje prowadził ks. An-* “*-  
drzej Kott. Z uczestnikami spotkał się też dyrektor krakowskiej 
Caritas ks. Jan Kabziński. EX
Mikołaj. Caritas przygotowała 3 600 paczek mikołajowych dkt_',. 
dzieci z terenu Archidiecezji Krakowskiej.
Wigilijne Dzieło Pomocy Dzieciom 2004. Jak dotąd krakow-Ł^ 
ska Caritas rozprowadziła prawie 180 tysięcy wigilijnych świec® 
175 tys. małych świec oraz prawie 4 tysiące dużych świec ze 
znakiem Caritas i wizerunkiem szopki betlejemskiej. —

oprać, na podstawie materiałów Carita.U
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BOŻONARODZENIOWE ŚPIEWANIE
Kolędy to ważny element Świąt Bożego Narodzenia - śpie- 

■ wanie tych pieśni wraz z innymi, zarówno w domu, jak i w ko- 
™ściele, buduje niepowtarzalny nastrój i poczucie wspólnoty.

Słowo kolęda pochodzi z łaciny, od wyrazu calendae - tak 
isjw starożytnym Rzymie określano pierwszy dzień każdego mie- 
|i|siąca, a więc i dzień rozpoczynający nowy rok. Wówczas miesz­

kańcy Wiecznego Miasta organizowali huczne zabawy.
a W Polsce terminem kolęda określano kiedyś pieśni no- 

■woroczne, związane z obchodami Godnich Świąt (czyli Świąt 
^Bożego Narodzenia). Nie były to pieśni religijne - pierwszą 

część pieśni stanowiły zawsze życzenia wszelkiej pomyślno- 
jlści, drugą - prośba o datek, trzecią natomiast - podziękowanie 
Iza niego. Zresztą słowem kolęda określano też właśnie dary 

noworoczne.
Z upływem czasu wyraz kolęda zmieniał swoje znaczenie 

H- został związany z obchodami religijnymi Świąt Bożego Naro­
dzenia, głównie z pieśniami kościelnymi traktującymi o narodze­
niu Chrystusa. Pieśni te, w Polsce bardzo popularne, śpiewane w 

■kościołach i domach, wywodzą się z łacińskich hymnów o Bo- 
^żym Narodzeniu, które w okresie średniowiecza tworzono we 

Włoszech. Kompozycje te zostały, rozpowszechnione w całej 
NEuropie przez zakony franciszkańskie - legenda głosi nawet, że 

pierwszą taką pieśń napisał sam święty Franciszek.
Najstarsza zachowana kolęda polska, pochodząca z roku 

>1424, rozpoczyna się słowami "Zdrów bądź, Królu Anielski". Po­
czątkowo na język polski przekładano kolędy z kancjonałów (zbio­
rów pieśni religijnych) łacińskich i czeskich pochodzą z XV i 
XVI wieku. Natomiast autorami tekstów słynnych polskich ko- 

|lęd byli między innymi: ksiądz Piotr Skarga (kolędę W żłobie leży 
(napisał do melodii poloneza koronacyjnego króla Władysława IV), 

Franciszek Karpiński {Bóg się rodzi), Mikołaj Sęp Szarzyński, 
NAndrzej Morsztyn, Feliks Nowowiejski, Zbigniew Noskowski i 

Teofil Lenartowicz {Mizerna cicha, stajenka licha).
W XVII wieku do kolęd polskich zaczęto włączać wątki 

ludowe, elementy rodzimego folkloru. Śpiewano o wędrówce
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polskich pasterzy do Betlejem, do nowonarodzonego Jezusa. 
Te kolędy, bardzo wesołe i skoczne, to pastorałki - śpiewano je 
raczej w domach (domownicy lub kolędnicy), nie w kościo­
łach.

Ważny moment w dziejach kolędy w Polsce to wydanie w 
roku 1834 pierwszego śpiewnika kolęd - jego autorem był ksiądz 
Marcin Mioduszewski. Wprowadził on podział na: "Pieśni o Bo­
żym Narodzeniu" (przeznaczone do śpiewania w kościołach) i 
"Pastorałki i kolędy" (do śpiewania w domu).

Warto wiedzieć, że akcent kolędowy nieobcy jest nawet 
wielkiemu dziełu muzyki klasycznej - Scherzu h-moll Fryderyka 
Chopina. W środkowej części utworu wprowadzona jest melo­
dia kolędy "Lulajże Jezuniu" - to prawdopodobnie wyraz tęskno­
ty artysty za krajem i rodziną.

Niech kolędowanie wprowadza nas w dobry nastrój. 
Wszystkim Czytelnikom serdecznie życzę zdrowia i pomyślno­
ści w Nowym Roku 2005!

Opracowała: Anna Maria Kos

H Gwiazdka na Malborskiej
Zwierzyniecki Komitet Obywatelski zorganizował zbiór- 

Nkę prezentów Gwiazdkowych dla mieszkanek i ich dzieci z Domu 
Samotnej Matki, prowadzonego przez SS. Albertynki przy ul. 
Malborskiej. Zbiórka odbyła się w niedzielę w dniu 19 grudnia 

-2004 roku.
Liczni mieszkańcy naszego Zwierzyńca okazali serce i 

^"hojność. Ofiarowali na ten cel odzież, pościel, środki czystości 
oraz zabawki dla dzieci.

Cukiernia pana Grzegorza Wilka z Placu na Stawach ofia- 
^rowała świąteczne ciasta na święta.

W imieniu Zwierzynieckiego Komitetu Obywatelskiego 
Nchcę bardzo serdecznie podziękować za tak spontaniczną odpo­

wiedź na nasz apel.
Warto było nam wszystkim się trudzić, nagrodą niech nam 

gbędzie uśmiech i radość obdarowanych dzieci.

Andrzej Skrzyński 
Przewodniczący 

Komitetu Obywatelskiego

•dźbło siana (kolęda)
Wtulić się w Ciebie dniem każdym godziną 

Jak - krok za krokiem - podejść bliżej jeszcze 
Chcieć tylko tego, czego Ty zapragniesz 
A chcieć w ten sposób jak Ty tylko zechcesz

Co Tobą nie jest - to wszystko mieć za nic!
Serce otworzyć najszerzej, do granic
Abyś wypełnił, byś się we mnie schronił
Bym Cię przed chłodem grudniowym osłonił 
Jak źdźbło zeschnięte w tym wybranym sianie 
Które Ci było najpierwszym posłaniem 
Jak źdźbło
Pył ludzki, niegodny, człowieczy
Co go dotknięcie najmniejsze uleczy
Jeżeli tylko serce jest gotowe
Tobie w swym wnętrzu przygotować żłobek 

Lulajże, Jezuniu

Iwa Korsak-Sabuda
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ROK 2004 W SERWISACH INFORMACYJNYCH |
STYCZEŃ

Premier Leszek Miller wystąpił do prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego o powołanie na stanowisko szefa MSWiA i 
wicepremiera Józefa Oleksego. 21.01. odwołany został Minister 
Skarbu Piotr Czyżewski. Resortem Skarbu czasowo będzie kie­
rował wicepremier Jerzy Hausner.

Dotychczasowy prezes telewizji publicznej Robert Kwiat­
kowski zrezygnował z udziału w konkursie na stanowisko no­
wego szefa TYP. Konkurs wygrał Jan Dworak.

LUTY

Komisja badająca przyczyny wypadku rządowego śmi­
głowca, w którym leciał premier orzekła, że nastąpiło samoczynne 
wyłączenie silników na skutek oblodzenia, spowodowanego nie- 
włączaniem przez załogę ręcznego trybu ogrzewania wlotów 
powietrza. Załoga nie miała danych wskazujących na oblodze­
nie. Automatyczne sterowanie okazało się zawodne. W rejonie 
katastrofy powstała nietypowa sytuacja atmosferyczna tzw. in­
wersja temperaturowa.

W wieku 64 lat zmarł Maciej Szumowski, legenda dzien­
nikarstwa, autor reportaży, felietonista, redaktor naczelny (przez 
13 miesięcy i 13 dni) "Gazety Krakowskiej", uznawanej za naj­
bardziej wiarygodną gazetę w Polsce w 1980/81 roku. Żonę, 
pisarkę Dorotę Terakowską, zmarłą 4 stycznia, przeżył o niecały 
miesiąc.

Kielecka prokuratura skierowała do Sądu Rejonowego w 
Starachowicach akt oskarżenia w sprawie przecieku tajnych in­
formacji w tzw. aferze starachowickiej. Andrzejowi Jagielle i 
Henrykowi Długoszowi (byli członkowie SLD) zarzuca się utrud­
nianie postępowania karnego, a były wiceminister MSWiA Zbi­
gniew Sobotka - poseł SLD jest oskarżony o ujawnienie tajemni­
cy państwowej i służbowej oraz godzenie się na narażanie życia 
i zdrowia policjantów.

MARZEC

W siedzibie Episkopatu ogłoszono decyzję Ojca Świętego 
o powołaniu dwóch nowych diecezji, świdnickiej, wydzielonej z 
części archidiecezji wrocławskiej i diecezji legnickiej oraz byd­
goskiej wydzielonej z części archidiecezji gnieźnieńskiej oraz die­
cezji pelplińskiej i koszalińsko-kołobrzeskiej.

Po rezygnacji Leszka Millera z przewodniczenia SLD de­
legaci krajowej konwencji Sojuszu wybrali Krzysztofa Janika na 
nowego szefa partii. Andrzej Celiński i Aleksandra Jakubowska 
zrezygnowali z funkcji wiceszefów. Celiński: "Nie widzę możli­
wości współpracy z Olą Jakubowską ani z kilkoma innymi kole­
gami z zarządu". Po wymianie zdań Jakubowska również złoży­
ła oświadczenie o rezygnacji z funkcji wiceszefowej partii.

Milion Polaków obejrzało "Pasję" Mela Gibsona w ciągu 
pierwszych dziesięciu dni jej wyświetlania.

KWIECIEŃ

W Wielką Sobotę w wieku 47 lat zmarł Jacek Kaczmarski 
- poeta i pieśniarz, bard pokolenia "Solidarności" - autor symbo­
licznej pieśni "Mury".

Sejm przewagą jednego głosu wybrał Józefa Oleksego 
(SLD) marszałkiem w miejsce Marka Borowskiego, który podał 
się do dymisji po ogłoszeniu powołania do życia Socjaldemokra­
cji Polskiej. Nowym szefem MSWiA, w połączeniu z dotych­
czasową funkcją kierowania ministerstwem obrony, został Je­
rzy Szmajdziński.

Jak ujawnił Wiesław Kaczmarek, wkrótce po aresztowa­
niu Andrzeja Modrzejewskiego (luty 2002) - prezesa PKN Orlen 

premier, prezydent i najbogatszy Polak Jan Kulczyk podczas nocne­
go spotkania ustalili skład rady nadzorczej Orlenu.

MAJ

1 maja Polska stała się pełnoprawnym członkiem Unii Euro-B 
pejskiej. 3 maja w Strasburgu, na pierwszym posiedzeniu Parlamentu^ 
Europejskiego Unii, honorowym gościem był Lech Wałęsa: „zosta­
łem zaproszony jako znak widzialny walki o zjednoczoną Europę”. __

2 maja Leszek Miller złożył dymisję z funkcji premiera. Prezy-M 
dent desygnował na nowego premiera Marka Belkę i nową Radę Mi-E 
nistrów w składzie:
- Jerzy Hausner - wicepremier - minister gospodarki, Izabela Jaruga-g 
Nowacka - wicepremier, strategia komunikacji społecznej, Włodzi-B 
mierz Cimoszewicz - MSZ, Jacek Socha - skarb państwa, Ryszard 
Kalisz - MSWiA, Jerzy Szmajdziński - obrona, Wojciech Olejniczak - 
rolnictwo, Krzysztof Opawski - infrastruktura, Krzysztof Pater - po-K 
lityka społeczna, Wojciech Rudnicki - zdrowie, Marek Sadowski -g 
sprawiedliwość, Jerzy Swatoń - środowisko, Andrzej Rączko - fi­
nanse, Sławomir Cytrycki - szef Kancelarii, Michał Kleiber - nauka i 
infrastruktura Waldemar Dąbrowski - kultura, Mirosław Sawicki -H 
edukacja.

We wtorek 18 maja pod klasztorem na Monte Cassino została 
odprawiona Msza św. w 60-rocznicę zdobycia klasztoru podczas lir 
wojny światowej. W uroczystości wzięli udział m.in. prezydent RPH 
A. Kwaśniewski oraz b. prezydent RP na uchodźstwie Kaczorowski. “ 

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał Lwa Rywina na 2,5 roku 
więzienia i grzywnę 100 tys. pin za oszustwo, a nie płatną protekcję.B 
Sąd stwierdził ponadto, że nie ma dowodów na istnienie "grupy trzy-gj 
mającej władzę", która miałaby stać za Lwem Rywinem.

Jolanta Kwaśniewska zadeklarowała, ze nie ma zamiaru kandy­
dować w wyborach prezydenckich ani zaangażować się politycznie. |

CZERWIEC

W konsekwencji przeprowadzenia pięciu tur głosowania nad® 
raportami mniejszości członków komisji śledczej w sprawie Rywina, 
zjednoczona opozycja wybrała raport posła Prawa i Sprawiedliwo­
ści. Opozycja twierdzi, że raport Zbigniewa Ziobry z prac komisji® 
śledczej po wymaganej większości bezwzględnej został przyjęty przezB 
parlament. SLD żąda jeszcze jednego, ich zdaniem ostatecznego gło­
sowania.

Sejm w trzecim podejściu udzielił wotum zaufania dla rządu® 
Marka Belki. Za udzieleniem wotum zaufania gabinetowi Marka Belki g 
głosowało 236 posłów - lewica, 215 było przeciw - opozycja, a jeden 
wstrzymał się od głosu. Desygnowany na premiera Marek Belka,, 
zapowiedział odpartyjnienie urzędów i spółek skarbu państwa. 
®° W wieku 93 lat zmarł w swej rezydencji w Bel Air w Kalifornii^ 
Ronald Reagan - prezydent USA w latach 1981-1989.

LIPIEC

W Warszawie odbył się pogrzeb Jacka Kuronia. Nad trumną 
modlili się chrześcijanie, żydzi, muzułmanie i buddyści; przemawiali® 
politycy i działacze organizacji pozarządowych, przyjaciele z KOR, 
"Solidarności" i drużyn walterowskich.

W wieku 80 lat zmarł Marlon Brando - jeden z najwybitniej-^ 
szych aktorów amerykańskich. Do historii przejdzie jego rola w "Ojcuł 
chrzestnym" i "Czasie apokalipsy". L

W nocy z wtorku na środę, dwa dni przed oficjalnym przeka­
zaniem władzy prezydenckiej, zmarł prezydent Austrii Thomas Kle-*  
stil. Miał 71 lat.

Sejm powołał 11-osobową komisję śledczą, której zadaniem bę-"^ 
dzie przede wszystkim zbadanie zarzutu nieprawidłowości w nadzorze 
Ministerstwa Skarbu Państwa nad przedstawicielami tego resortu wBL. 
Orlenie oraz wykorzystanie służb specjalnych do wywierania naciskuBB 
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na członków zarządu Orlenu oraz okoliczności aresztowania przez 
UOP prezesa Orlenu. Komisja rozpoczęła prace 6 lipca, a jej obra­
dy są jawne i transmitowane na bieżąco w TVP.

Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości w Hadze 
orzekł, że mur, który Izrael buduje na Zachodnim Brzegu jest nie­
zgodny z prawem międzynarodowym. Rząd Izraela nie zamierza 
respektować orzeczenia, bo nie uznaje prawa Trybunału do zaj­
mowania się murem. Sprawa trafi do ONZ, które poprosiło Try­
bunał o wydanie opinii.

SIERPIEŃ

Prezydent Aleksander Kwaśniewski podpisał ustawy uła­
twiające działalność gospodarczą. Zostają uproszczone procedury 
rejestracji firm, wniosek o rejestrację będzie można składać także 
drogą elektroniczną, zmieniają się zasady kontroli przedsiębiorstw, 
wprowadzono wiążącą interpretację prawa tzn. firma stosująca 
się do interpretacji będzie uwolniona od jakiejkolwiek odpowie­
dzialności.

Ukraina dokonała najbardziej wyraźnego zwrotu w swej 13- 
letniej niepodległej historii - zwrotu ku Rosji. Prezydent Kuczma 
dekretem usunął z ukraińskiej doktryny obronnej zapis o tym, że 
pełne członkostwo w NATO i UE jest celem Ukrainy.

Weszła w życie nowa ustawa o szkolnictwie wyższym oraz 
o pożyczkach i kredytach studenckich. Student będzie musiał sam 
pokryć koszty swojego utrzymania. Uczelnie nie będą dostawać 
pieniędzy na dopłaty do obiadów (do tej pory 50% było finanso­
wane z budżetu państwa) ani na utrzymanie akademików, które 
mają utrzymywać się wyłącznie z opłat studentów i wynajmu 
wolnych pomieszczeń.

Jan Paweł II przybył z dwudniową pielgrzymką do Lour­
des z okazji 150. rocznicy ogłoszenia dogmatu o Niepokalanym 
Poczęciu. Spod Groty Massabielskiej papież skierował apel o od­
czytanie posłannictwa Maryi jako doskonałego wzoru postawy, 
która daje człowiekowi pełnię wolności.
13 sierpnia zapłonął olimpijski znicz na stadionie w Atenach.

WRZESIEŃ

Podczas niekontrolowanego szturmu służb specjalnych na 
okupowaną przez terrorystów szkołę w Biesłanie jest ponad 500 
rannych i ok. 300 zabitych. Jaki jest bilans tej tragedii prawdopo­
dobnie nie dowiemy się nigdy. Wszystkie kraje skrytykowały cha­
os, nieprzygotowanie i szokująco wysoki koszt akcji rosyjskich 
służb "The Daily Telegraph" (Wlk. Brytania): "Reputację Putina 
niszczy nie tylko nieudolność w walce z terorystami, ale również 
szokująco wysokie koszty operacji uwalniania zakładników. Pod­
czas ataku sił specjalnych na teatr w Dubrowce zginęło 130 za­
kładników, liczba ofiar w szkole w Biesłanie jest jeszcze wyższa. 
To tragiczne, ale zakładnicy Rosji muszą się obawiać nie tylko 
porywaczy, ale i śpieszących im na ratunek".

W "New York Timesie" ukazał się wywiad z prezydentem 
Aleksandrem Kwaśniewskim, w którym apeluje o bardziej otwartą 
i sympatyczną Amerykę i stwierdza, że nie chce, by "Ameryka 
kierowała się izolacjonistycznymi ideami neokonserwatystów, dą­
żyła do pełnej dominacji na świecie i prowadziła politykę "dziel i 
rządź". Decyzja o wysłaniu polskich wojsk do Iraku nazwał "jedną 
z najtrudniejszych w życiu, ale jestem pewien, że to była decyzja 
słuszna".

Sejm przyjął uchwałę w sprawie reparacji od Niemiec za 
szkody poniesione przez Polskę podczas II wojny światowej. 
Uchwała głosi, że Polska do tej pory nie otrzymała należnych repa­
racji wojennych za zniszczenia i straty materialne i niematerialne, 
spowodowane niemiecką agresją. Posłowie wezwali rząd Niemiec 
do uznania za bezzasadne i bezprawne niemieckie roszczenia od­
szkodowawcze wobec Polski.

Za przyjęciem uchwały głosowało 328 posłów. Nikt nie był prze­
ciw. Jedna osoba wstrzymała się od głosu.

PAŹDZIERNIK

Komisja śledcza ds. PKN Orlen wystąpiła do Agencji Wy­
wiadu, Agencji Bezpieczeństwa Wewnętrznego i Prokuratora Ge­
neralnego o przekazanie wszystkich materiałów dotyczących po­
stępowania tajnych służb w sprawie spotkania Jana Kulczyka z 
Władimirem Ałganowem w Wiedniu w lipcu 2003 roku.
Prezydent Aleksander Kwaśniewski powiedział w sejmie, że jest za 
ujawnieniem i opublikowaniem notatki ze spotkania Kulczyka z Ał­
ganowem. Notatkę sporządził oficer wywiadu i według niej Kul­
czyk miał zapewnić Ałganowa, że operacja przejęcia Rafinerii Gdań­
skiej przez rosyjski koncern Łukoil jest pod kontrolą. Kulczyk miał 
się też powołać na poparcie prezydenta.

Rząd Marka Belki otrzymał 15 października od Sejmu wo­
tum zaufania. W głosowaniu wzięło udział 452 posłów, rząd popar­
ło 234, przeciwko udzieleniu wotum zaufania opowiedziało się 218, 
nikt nie wstrzymał się od głosu.

LISTOPAD

W wystąpieniu do narodu amerykańskiego George Bush 
ogłosił wygraną w wyborach prezydenckich. Zapowiedział konty­
nuację swojej polityki. Prezydent Polski Aleksander Kwaśniewski 
złożył Bushowi "serdeczne gratulacje odNarodu polskiego i w imieniu 
władz RP".

Media podały informację, że Ojciec Św. przyjedzie do Polski 
w przyszłym roku, żeby ustanowić św. Wojciecha patronem zjed­
noczonej Europy.

W wieku 63 lat zmarł nagle (podczas pleneru malarskiego) 
polski malarz Jerzy Duda-Gracz.

Kandydat opozycji na prezydenta Ukrainy Wiktor Juszczen- 
ko oskarżył władze o sfałszowanie wyników pierwszej tury wybo­
rów prezydenckich z 31 października. Według oficjalnych danych 
Juszczenko w pierwszej turze uzyskał 39,22% głosów, a Januko- 
wycz 39,88%. "Według naszych ocen sfałszowano ponad milion 
głosów - oświadczył Juszczenko i pokazał protokoły in blanco z 
dwóch komisji na Żytomierszczyźnie, które już zawierały podpisy 
członków komisji i pieczęcie.

X podparyskiej klinice wojskowej zmarł Jaser Arafat. Wy­
bory prezydenckie w Autonomii Palestyńskiej planowane są na 9 
stycznia 2005 roku.

W Małopolsce niemal całkowicie zniknęło ponad 1 000 hek­
tarów lasu. To skutek wichury, która przeszła nad regionem. Dużo 
szkód wiatr wyrządził w nadleśnictwach Nowy Targ i Myślenice. 
Najgorzej jest w okolicach Jabłonki i na stokach Babiej Góry. Tu 
drzew po prostu nie ma. Wichura zniszczyła głównie świerki.

GRUDZIEŃ

Parlament Europej ski przyj ął 02.12 uchwałę wzywającą wła­
dze Ukrainy do unieważnienia II tury wyborów prezydenckich i 
zorganizowania jej powtórki przed końcem grudnia.

We wtorek 30 listopada w południowej części Polski wystą­
piło trzęsienie ziemi. Szczególnie odczuwalne było w okolicach 
Czarnego Dunajca i Chochołowa. Zdaniem analityków z Głównego 
Obserwatorium Sejsmologicznego w Ojcowie, siła trzęsienia ziemi, 
po uśrednieniu wyników, wyniosła 4,2 stopnia w skali Richtera. 
Od wstrząsów najbardziej ucierpiał zespół szkół podstawowej i gim­
nazjum w Skrzypnem (szczeliny do 10 cm), w miejscowym ko­
ściele popękały witraże i powypadały szyby. Drgania ziemi na połu­
dniu Polski są efektem ruchów górotwórczych Karpat.

bałt
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KU UMOCNIENIU DROGI DO POJEDNANIA
KORESPONDENCJA Z RZYMU

Ojciec Święty Jan Paweł II przekazał relikwie świętych Grze­
gorza z Nazjanzu i Jana Chryzostoma Patriarsze Konstantynopola 
Bartłomiejowi I. Obrzęd miał miejsce w Bazylice watykańskiej, gdzie 
dotychczas spoczywały, otaczane wielką czcią wiernych - miesz­
kańców Wiecznego Miasta i pielgrzymujących do grobu Apostoła 
Piotra.

W liście do Patriarchy Ekumenicznego Konstantynopola 
Bartłomieja I, Ojciec Święty stwierdził: "Chciałbym w akcie dobrej 
woli oddać wam relikwie patriarchów Jana Złotoustego i Grzego­
rza Teologa, którzy byli poprzednikami Waszej Świątobliwości na 
Katedrze Konstantynopolitańskiej".

W sobotę, 27 listopada w Bazylice Watykańskiej odbyła się 
celebracja eucharystyczna w czasie, której Ojciec Święty Jan Paweł 
II przekazał relikwie świętych Grzegorza z Nazjanzu i Jana Chry­
zostoma patriarsze Konstantynopola Bartłomiejowi I.

Po wspólnym rozpoczęciu celebracji oraz wprowadzeniu 
przez Ojca Świętego, przy śpiewie Litanii do wszystkich świętych 
do ołtarza - konfesji zostały przyniesione relikwie świętych dokto­
rów Kościoła, umieszczone w alabastrowych relikwiarzach. Pro­
cesję poprzedzali kanonicy kapituły przy bazylice św. Piotra. Póź­
niej nastąpiły czytania z Pisma Świętego i dzieł tychże Ojców Ko­
ścioła (niektóre w języku oryginalnym - po grecku), przeplatane 
śpiewem psalmów.

Po modlitwie wiernych i wspólnym odśpiewaniu Ojcze nasz 
odbył się obrzęd przekazania relikwii. Poprzedziło go odczytanie 
listu, jaki skierował Ojciec Święty do Patriarchy Konstantynopola. 
Jan Paweł II napisał w nim m.in.: "W przeniesieniu tak świętych 
relikwii dostrzegamy błogosławioną okazję do oczyszczenia na­
szych zranionych pamięci, do umocnienia naszej drogi pojednania, 
do potwierdzenia, że wiara naszych świętych doktorów jest wiarą 
Kościoła Wschodu i Zachodu. Jest to chwila sposobna, by złączyć 
z ich wstawiennictwem naszą modlitwę. Niech Pan przyspieszy 
godzinę, gdy będziemy mogli razem w sprawowaniu świętej Eu­
charystii przeżywać pełną komunię. Przyczynimy się w ten spo­
sób skuteczniej, by świat uwierzył, że Jezus Chrystus jest Panem". 
Ponadto papież zapewnił, iż nie ustanie w swych wysiłkach na 
rzecz jedności chrześcijan: "Moim pragnieniem w odpowiedzi na 
wolę Pana jest być sługą jedności w prawdzie i miłości". List, na­
pisany w języku greckim, odczytał po włosku Abp Leonardo San- 
dri z Sekretariatu Stanu.

Następnie po okadzeniu relikwii przez diakonów - katolic­
kiego i prawosławnego - podano je papieżowi, który po oddaniu 
im czci i ucałowaniu, przekazałje patriarsze. Przyjąwszy je i uczciw-

Patriarcha Konstantynopola dziękuje Ojcu Świętemu

Święci Grzegorz Teolog i Jan Chryzostom, mozaika z XII w. 
wykonana w katedrze w Cefalu

gi
w

szy, Bartłomiej I podziękował Ojcu Świętemu za ten gest. Podkre­
ślił, że jest to powód do radości nie tylko dla całego prawosławia, 
ale również dla mieszkających w Stambule katolików. "Ten brater­
ski gest Kościoła starego Rzymu potwierdza, że nie ma w Kościele 
Chrystusowym problemów nie do przezwyciężenia. Kiedy miłość, 
sprawiedliwość i pokój spotykają się w świętej posłudze pojedna­
nia i jedności. O przywrócenie zgody i jedności na pewno modlą 
się także obaj święci, których relikwie powracają do ich stolicy 
biskupiej. Jak bowiem wiadomo za życia bardzo zabiegali o jed­
ność Kościoła w wierze i prawdzie". Zwierzchnik prawosławia, 
przypominając "niestrudzone papieskie pielgrzymki" powiedział: 
"Jesteśmy przekonani, że Wasza Świątobliwość gorąco pragnie 
poprawy stosunków między naszymi Kościołami". Wyraził także 
wielkie uznanie dla podejmowanych przez Ojca Świętego gestów, 
mających na celu przyczynienie się do zagojenia dawnych ran. Na 
zakończenie życzył papieżowi zdrowia i długiego życia.

Celebrację zakończyło uroczyste błogosławieństwo udzie­
lone w rycie rzymskim i bizantyjskim, wspólnie przez Ojca Świę­
tego i Patriarchę Konstantynopola. Następnie relikwie zostaną prze­
wiezione do Konstantynopola, gdzie najpierw zostaną uroczyście 
wystawione w rezydencji patriarszej, a później spocznąw kościele 
patriarchalnym na Fanarze.

Wyjaśniając znaczenie tego doniosłego wydarzenia, Dyrek­
tor Biura Prasowego Stolicy Apostolskiej, powiedział, iż uroczy­
stości tej nie należy rozumieć jako aktu zadośćuczynienia, czy prośby
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Wspólna modlitwa
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rrumienka z relikwiami św. Jana Chryzostoma

Trumienka z relikwiami św. Grzegorza z Nazjanzu
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„Śmiecie świata"
Przynosimy Ci życie splątane

Przynosimy Ci życie ubogie

W rękach mamy dziś pustkę - nie dary

Nawet klęknąć nie umiemy przed Bogiem

Ty Jedyny nas możesz ocalić

Choć dziś taki bezbronny Maleńki

Umiesz dojrzeć to, cośmy zgubili

Co wypadlo nam z pustej dziś ręki

Jeszcze chcemy ku Tobie się zwrócić

Jak przytulić Cię - Maleńkie Dziecię

Nasze słowa są takie nieśmiałe

My niegodni, zepsuci, my - śmiecie

Ty - śmieć nawet rozpalić potrafisz

Znaleźć nasze zapomniane nadzieje

Może ogień z miłości zgubionej

Choć przez chwilę Cię Mały rozgrzeje

Iwa Korsak-Sabuda
Tjbapieża o przebaczenie katolikom zabrania relikwii z Konstantyno- 
|pola w czasie trzynastowiecznej krucjaty. Tym samym dokonał 

sprostowania, pojawiających się w mediach interpretacji na temat 
—przekazania prawosławnemu patriarsze części relikwii świętych 
■jrzegorza z Nazjanzu i Jana Chryzostoma. Zwrócił on także uwa- 
"ę, iż taka interpretacja jest historycznie nieścisła, choćby dlatego, 
że relikwie św. Grzegorza znalazły się w Rzymie nie dopiero w

' jzasie krucjat, ale znacznie wcześniej, bo już w VIII w. schronio- 
Be tu przed ikonoklastami. Przekazanie relikwii - wyjaśnił - to akt o 

wielkim kościelnym znaczeniu. Wyraża łączność między chrześci­
jańskim wschodem i zachodem. Nie negując tragicznych wyda-

Szeń przeszłości, ma być w trzecim tysiącleciu budującym przy­
kładem i zachętą do wspólnej modlitwy katolików i prawosław- 

j nych o pełną jedność.
Ks. Prof. Marek Starowieyski, patrolog, tak mówił o zna-

■:zeniu dla Kościoła obu tych świętych: "Chrześcijaństwo pierw- 
L -łzych wieków było uważane za religię nieuków i ludzi niewykształ­

conych. I oto w IV w. przychodzi dwóch, może nawet trzech, bo

n
akże i Bazyli, wybitnych intelektualistów. Jan Chryzostom - wspa- 
liały mówca, który swoją retoryką i pięknem wymowy zagłuszył 
wszystkich innych, współczesnych sobie, pisarzy. Grzegorz z

.JMazjanzu - znakomity teolog, znakomity poeta, znakomity mówca. 
■?i dwaj pisarze wprowadzili chrześcijaństwo w orbitę kultury hel- 
;<5eńskiej, pokazali, że być chrześcijaninem, to znaczy można być 

także człowiekiem wykształconym i poetą że sprawy Chrystusa
□nożna i należy wyrażać pięknym językiem greckim, który tak ko­
chali Hellenowie. I tacy zostali. Grzegorz z Nazjanzu jest nazwany 
“Teologiem, teologiem obok Jana Teologa - Jana Ewangelisty. Jan 
^Chryzostom jest czytany, jest komentowany. Do dnia dzisiejszego, 
■ibydwaj ci wielcy intelektualiści, wielcy pisarze, stanowią uko- 

*̂haną  lekturę zarówno Wschodu jak i Zachodu. Stanowią słupy 
milowe - fundamenty rodzącej się kultury chrześcijańskiej" (Z
vypowiedzi dla Radia Watykańskiego).

z Rzymu - ks. Krzysztof Biros

Dyżury członków Zarządu Dzielnicy VII:

Piotr Chechelski - poniedziałek 16.00-17.30
Zbigniew Daniszewski - środa 11.00-13.00
Tomasz Krawczyk - piątek 10.00-11.00
Krzysztof Łuszczek - wtorek 15.00-16.00
Łukasz Strutyński - wtorek 16.30-17.30

Dyżury radnych:

Piotr Boroń - wtorek 16.00-17.00
Wacław Bażela - środa (SP-139) 18.00-19.30
Mikołaj Budzanowski - pierwsza środa miesiąca 16.30-17.30
Przemysław Czapla - drugi poniedziałek miesiąca 15.00-17.00
Stanisław Deskur - drugi wtorek miesiąca 10.00-11.00
Andrzej Hawranek - pierwszy poniedziałek miesiąca 18.00-19.00 
Paweł Kwasnowski - w dniu posiedzenia

Komisji Planowania Przestrzennego 17.00-18.00
Zofia Lewicka-Depta - pierwszy czwartek po sesji 10.00-11.00
Teresa Machowska - czwartek 11.00-12.00
Andrzej Olewicz - pierwszy czwartek miesiąca (SP-48) 19.00-20.00
Izabela Pohorecka - wtorek w dniu sesji 16.00-17.00
Artur Sikora - pierwsza środa miesiąca 17.00-18.00
Łukasz Słoniowski - wtorek w dniu sesji 17.00-18.00
Jan Wyroba - ostatni czwartek miesiąca (SP-48) 19.00-20.00
Waldemar Żółciński - wtorek 11.00-12.00
Łukasz Żurek - wtorek w dniu sesji 17.00-18.00
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Spotkania z Ewangelią (6)
II niedziela po Narodzeniu Pańskim
Syr 24,1-2.8-12; Ef 1,3-6.15-18; J 1,1*18 Świat Go nie poznał.., I

"[Słowo] przyszło do swojej własności, a swoi Go nie przyjęli.
Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi..." (J 1,11-12)

A. Przeczytać
Z pierwszą niedzielą Adwentu rozpoczął się w Kościele 

nowy rok liturgiczny, rok A, Mateusza. W kolejnych latach bę­
dziemy mieć rok Marka (B) i rok Łukasza (C) i znów Mateusza. 
Ewangelia św. Jana nie ma swojego roku liturgicznego. Frag­
menty tej Ewangelii słuchamy jednak wiele razy w ciągu roku, 
szczególnie w niedziele Wielkiego Postu i czasie Wielkanocnym. 
Również dziś, w drugą niedzielę po Narodzeniu Pańskim, Kościół 
tę Ewangelię czyta, jej bardzo znany początek (Prolog). „Na po­
czątku było Słowo, a Słowo było u Boga, a Bogiem było Słowo”.

Jest czas Bożego Narodzenia. To z tego tekstu bierzemy 
jeszcze bliższą nam treść, śpiewaną w kolędach oraz powtarzaną 
w modlitwie Anioł Pański: „A Słowo stało się ciałem i mieszkało 
między nami”. Bliskie nam słowa, a przecież w hymnie Janowym 
zawarta jest ogromna porcja teologii, cała trudna nauka o Bożym 
Synu, który narodził się, a jest odwieczny, jest początkiem wszyst­
kiego. Odrzucony przez jednych, innym otwiera drogę do Ojca. 
Słowo stało się Ciałem, żeby być bliżej nas. Lecz świat Go nie 
poznał...

8. Przemyśleć
Ciemność jest tajemnicza, ale zazwyczaj rodzi w nas jakiś 

lęk. Można zgubić drogę do domu, do najbliższych, do znanych 
miejsc. Można nie zauważyć wroga, który czeka na nas za ro­
giem ulicy, za drzewem w lesie. Można nie zobaczyć przeszkody 
i bardzo boleśnie się zranić. Wszystko może się zdarzyć, kiedy 
nie widzimy nic. Człowiek bardzo się trudził, by oświetlić świat, 
swoje miejsce. Wreszcie poczuł się bezpiecznie.

Ciemność rodzi w nas lęk. Gdy w swoim życiu nie widzi­
my celu, sensu życia, nie widzimy wyjścia, drogi, gdy wali się 
znany nam świat, w swej rozpaczy zawsze jeszcze czekamy na 
cud, na światło, które pozwoli wstać i iść dalej. Błagamy o nie.

A tymczasem... „Była Światłość prawdziwa, która oświe­
ca każdego człowieka”. A swoi Go nie przyjęli. A myśmy Go nie 
przyjęli. Bo goniąc za coraz to jaśniejszym światłem, czasem chce- 
my stanąć po drugiej stronie ciemności. Za tym rogiem ulicy, za 
tym drzewem. Tam gdzie nie widać naszych nie zawsze czy­
stych myśli, naszych niekoniecznie dobrych pragnień, naszych 
kłamstw. Chcemy światła, by zobaczyć innych, chcemy ciem­
ności, by inni nie zobaczyli nas, czasem nawet - byśmy sami na 
siebie nie musieli patrzeć, by nie zobaczył nas Bóg.

Kiedy wyruszamy w drogę ku Bogu, musimy ciągle wery­
fikować swoje „FIAT”. Bo klękając u Bożego Żłóbka, jeśli nie 
będzie zbyt jasno wokół nas, w nas, tak łatwo się pomylić: czy 
Bogiem się zachwycamy, czy sobą? W wielkim pragnieniu, by 
stać się dobrym, lepszym, świętym, czasem można pomylić so­
bie: czy taki już jestem, czy na razie tylko takim pragnę być? To 
ważne, bo można łatwo zgubić drogę. Można niepostrzeżenie za­
cząć siebie oszukiwać, koloryzować. Można przestać szukać 
prawdy - nawet w konfesjonale. Własne sumienie można sobie 
urobić, będzie mówiło to, co chcemy usłyszeć.

Dlatego tak ważne jest mieć w tym czasie kogoś kto po­
prowadzi nas za rękę. Kto będzie razem z nami przyglądał się 
naszym myślom, naszym słowom, naszym czynom. Kto pomo­

że odróżnić marzenia od rzeczywistości, fałsz od prawdy. Ta® 
bardzo jest potrzebny w tym okresie kierownik duchowy, stał ™ 
spowiednik, przyjaciel. Wcale nie jest o niego łatwo. O przyjacie­
la nigdy nie jest łatwo. Ale jeśli nie podejmiemy trudu szukania! 
jeśli nie zaryzykujemy, nie spróbujemy, choćby kosztem paru poi 
myłek, paru przykrości, nigdy nie pójdziemy w życiu duchowym 
na całość. Pozostawimy sobie otwartą furtkę do odwrotu. I wczeE 
śniej czy później uciekniemy, wrócimy do dawnego życia, d® 
szarości, bylejakości.

Nikt nie jest sędzią we własnej sprawie. Nie zobaczymw 
siebie w prawdzie, jeśli nie będziemy musieli tego komuś pc® 
wiedzieć. Czasem trzeba coś zrozumieć, żeby to wypowiedzieć 
Ale bardzo często jest tak, że trzeba coś wypowiedzieć, żebv 
zrozumieć. Dopiero wtedy będzie jaśniej. Zwykły ludzki wstyc® 
o który przy stałym spowiedniku dużo łatwiej, też można Bogł 
ofiarować.

Wtedy Słowo stanie się ciałem i zamieszka pośród nas! 
Wszystkim, którzy Je przyjęli, da moc, aby się stali dziećmi Bo| 
żymi...

C. Przemodlić
- Módlmy się za wszystkich, którzy spotkali Boga, ale gdzieś po 
drodze się pogubili. Aby mieli odwagę spróbować jeszcze raz^ 
próbować kolejny raz. Aż się uda.
- Za tych, którzy za bardzo wierzą w swoją doskonałość, abT 
pamiętali, że „bez Niego nic się nie stało, co się stało”. Jeśli udaje 
się nam nie potykać, niekoniecznie musi to świadczyć, że umieł 
my już chodzić. Może Bóg nosi nas jeszcze na rękach.
- Abyśmy spotkali na swojej drodze mądrych spowiedników, któ­
rzy pomogą nam zrozumieć siebie i zaufać Bogu. Abyśmy umieJŁ 
w konfesjonale otworzyć się naprawdę, pokazać siebie bez najjl 
drobniejszego fałszu, na który zawsze mamy maleńką ochotę.
- Abyśmy pozwolili Bogu zamieszkać w nas na każdą chwilę ży­
cia. Bez ustalania terminów spotkań, miejsc, okoliczności. Bell 
formowania Go według naszych pragnień i potrzeb. Bez żadnych" 
granic.

Teres<

„Kto nie zauważył, że się ściemniło, ten nie będzie też szukał I 
żadnego światła”. Phil Bosmans 

„Cel jest wielki, kiedy mu się poświęcisz. Lecz cel staje się 
niski, kiedy robisz sobie z niego tytuł do chwały”.

Antoine de Saint-Exupery

„Chwała idzie za tym, kto przed nią ucieka, a ucieka przed 
tym, kto ją goni”. (hiszpańskie) 

„Niełatwo jest udzielać mądrych rad, lecz jeszcze trudniej umieć 
je słuchać i do nich się stosować”. Mikołaj Gogol 

„Panie Boże, dopomóż, abym znalazł światło, gdy jestem w 
błędzie i abym nie był nieznośny, gdy mam rację”.

(z modlitwy muzułmańskiej)
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REFLEKSJE NA TEMAT WSPÓŁPRACY 
Z HALINĄ CIEŚLIŃSKĄ-BRZESKĄ

Pierwszy raz spotkałem Halinę 
Cieślińską- Brzeską na zawodach kon- 
(ych (Memoriale Królikiewicza) w 

'hełmie koło Olszanicy. W słoneczne 
opołudnie Halina razem z koleżanką 

Izabellą Wicińską rozlokowały się na 
Jnurawie stadionu z całym warsztatem 
malarskim. Halina właśnie kończyła 
obraz. Namalowany był pejzaż: prze­
szkody, szerokimi pociągnięcia- 
tii pędzla zaznaczone były sylwetki 

oni i dżokejów. Rzuciłem okiem na 
obraz. Najbardziej jednak zafascyno- 
(vała mnie scena rodzajowa, jaką two- 
zyła Halina ze swojąprzyjaciółkąma- 
arką. Halina ubrana była w błękitną 

suknię w kwiaty w tymże kolorze, w 
Czarnym, słomkowym kapeluszu na 
głowie, na tle przepięknej zieleni i tych 
wszystkich emocji, jakie wiążą się z 
tego typu imprezą, tworzyła impresjo­
nistyczny obraz. Nie przypuszczałem 
wtedy, że parę lat później będę współ­
pracował z Haliną na Zwierzyńcu.

... .

Zaczęło się bardzo przypadkowo - na salonie letnim w
■ijłalacu Sztuki wystawiłem „Stado koni” w tonacji zielonej w 

amarantowo-zielonej ramie. Zacząłem rozmawiać z Haliną Cie- 
^^lińską, jak się okazało zwolenniczką koni, o Potrzebowskim, który 

|Był jej kolegą ze studiów w Krakowskiej ASP. Choć osobiście nie 
Gnałem Potrzebowskiego, bardzo dobrze orientowałem się w jego
twórczości. Podczas rozmowy Halina zaproponowała mi realiza­
cję wystawy pt. „Koń a sprawa Polska” w Salonie Zwierzyniec- 
|im.

Zapaliłem się do tego pomysłu. Wymyśliłem scenografię. 
Halina z wielkim entuzjazmem odniosła się do mojej aranżacji, 
tożyczone zostały siodła, uprząż, a Muzeum Historyczne, które 
bardzo zaangażowało się w realizację tejże wystawy, wypoży­
czyło ze swoich zbiorów broń, mundury, itp.

Halina zaangażowała wiele wybitnych osób. Przyczyniła 
lię tym do nadania tej imprezie rozmachu i rozgłosu. Wernisaż 
nył wspaniały. Całe muzeum wypełnili widzowie, od piętra po 
korytarz na parterze. Wystawę zaszczyciło wiele znaczących osób, 
tarówno cywilnych, jak i wojskowych. Udany początek zaczął 

ługą współpracę z Halinąw Zwierzynieckim Kole Przyjaciół Sztuk 
Wszelkich, którego zostałem później prezesem.

(
Halina, będąc prezesem honorowym, zapełniała lukę, jaka 
owstała w środowisku artystów krakowskich po sierpniu. Re- 
rezentowała kierunek narodowej sztuki polskiej. Zarzucano jej 

związek z socrealizmem. Jednak idea sztuki narodowej, prezen- 
tiwana przez Halinę, różniła się od wyżej wymienionego kierun- 

u. Pewien dogmatyzm w rozumieniu sztuki przez Halinę nie prze­
szkodził w otwarciu furtki na nowe wartości, nowe rozumienie 
'współczesności. Halina, będąc radną i przewodniczącą Komisji 
■Kultury na Zwierzyńcu, stworzyła dobrą atmosferę dla stowa­
rzyszenia, którego była współtwórcą.

Mnie nie odpowiadało beztroskie i bezkrytyczne przyjmo­
wanie wszystkiego, co łatwe i błahe, to, co w środowisku było 
powszechne. Zawsze uważałem, że tylko przez gruntowną zna­
jomość sztuki można tworzyć rzeczy nowe. Wiele razy broniłem 
współczesnych. Halina jednak nie akceptowała artystów tworzą­
cych zgodnie z panującymi tendencjami. Zresztą dała temu wy- 
Baz w swoich książkach. Przez poszukiwanie pomostów między

starą sztuką a nową daliśmy możliwość dojrzewania artystom 
spoza układów politycznych. Zostało dostrzeżone wiele spraw 
ludzkich zapomnianych, do których nie przywiązywano uwagi, a 
bardzo istotnych. Pierwsze Krakowskie Sympozjum Narodowa 
Sztuka Polska, którego Halina była inicjatorem, jest podsumowa­
niem naszego całego dorobku artystycznego. Muszę powiedzieć, 
że mieliśmy wiele pracy, by nadać temu pomysłowi szansę po­
wodzenia i by był alternatywny do panujących nurtów w sztuce. 
Ocenie poddawane były wszystkie teksty, które wychodziły od 
nas. W pracach nad Sympozjum uczestniczyło wiele osób: Fran­
ciszek Nowak, Barbara Urbańska, Jan Majda, Barbara Dzikie- 
wicz, Antoni Kawałko, Piotr Boroń, Teresa Ekhardt, Krystyna 
Krąjka, Danuta Kras, Alicja Kondraciuk, Iza Wicińską, Krystyna 
Jezierska, Wiesław Nowak oraz Halina Cieślińską. Halina odegra­
ła czołową rolę w organizacji sympozjum, wspierałem ją i utwier­
dzałem w jej poczynaniach. Wykonała dużąpracę literacką, uwień­
czoną publikacją pt. „I Krakowskie Sympozjum Narodowa Sztu­
ka Polska”, która została później przesłana naszemu Papieżowi.

Na koniec chciałbym wspomnieć o sukcesach - o złotym 
medalu Kraków 2000, który został nam wręczony w Urzędzie 
Miasta.

Podziękować chciałem Dzielnicy na Zwierzyńcu za wspar­
cie, bez którego nasza działalność nie potoczyłaby się w ten spo­
sób. Odznaczono Halinę i mnie na uroczystości Dzielnicy VII w 
Pałacu Decjusza dyplomem i statuetką Lajkonika za bezkompro- 
misowość w dziedzinie sztuki i działalność na rzecz Dzielnicy 
(Zasłużony dla Dzielnicy VII). To odznaczenie jest dla mnie szcze­
gólne. Władze Kościoła przyczyniły się wydatnie do realizacji 
sympozjum oraz udzielały nam duchowego wsparcia, które było 
nam bardzo potrzebne.

Powstała anegdota o naszym Sympozjum, w której mó­
wiono, że Kościół dał pieniądze na Sympozjum, a Urząd Miasta 
nas pobłogosławił, co zresztą nie mijało się z prawdą. Wszystko 
to zostało dokonane przy współpracy i dobrej woli wielu osób. 
Mam nadzieję, że stało się to podwaliną pod dalszą działalność 
naszych stowarzyszeń.

Art. malarz Wiesław Nowak
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w
Ogłoszenia parafialne 

i krótkie informacje
* * *

* * *
W przyszłą niedzielę 9 stycznia - Święto Chrztu Pańskiego. 

* * *
9 stycznia o godz. 17.00 usłyszymy koncert kolęd w wykonaniu 
chóru akademickiego Organum i zespołu muzycznego Richercai^^ 
- będzie to koncert charytatywny z ofiarami na specjalny ośroH 
dek szkoleniowy dla głuchych przy ul. Św. Stanisława 10.

* * *
W okresie kolędowym księża odwiedzą rodziny chrześcijańskie®, 
aby wraz z nimi modlić się o błogosławieństwo Boże.
W każdą niedzielę w ogłoszeniach parafialnych czytanych po 
Mszach św. podawane będą ulice, gdzie będą odwiedziny kolę­
dowe, a ministranci dzień przed wizytą duszpasterską podadziH 
godzinę przyjścia księdza. E:

W niedzielę 2 stycznia po każdej Mszy św. krótka adoracja Najśw. 
Sakramentu.
Msza św. chrzcielna o godz. 15.00. Składka na tacę przeznaczo­
na będzie na misje, a do puszek przed kościołem dla najbiedniej­
szych z naszej parafii.

* * * *
2 stycznia zmiana tajemnic różańcowych prywatnie. 
Koncert Chóru Cecyliańskiego o godz. 19.30.

* * *
W poniedziałek 3 stycznia o godz. 19.00 zostanie odprawiona 
Msza św. wypominkowa.

* * *
We wtorek 4 stycznia nieustanna nowenna do Bł. Bronisławy z 
uroczystą Mszą św. o godz. 19.00.

* * *
W czwartek 6 stycznia Uroczystość Objawienia Pańskiego - świę­
to Trzech Króli. Podczas Mszy św. święcone będą kadzidła i 
kreda. Na znak naszej wiary piszemy na drzwiach mieszkań ini­
cjały imion Trzech Mędrców: + Kasper + Melchior + Baltazar 
oraz rok 2005.

* * *
W czwartek 6 stycznia przypada 26. rocznica święceń biskupich 
J.E. Ks. Kard. F. Macharskiego. Jak co roku metropolita odpra­
wi Mszę św. w katedrze wawelskiej o godz. 18.00.

* * *
W przyszłą niedzielę 9 stycznia - Święto Chrztu Pańskiego.

Papieskie intencje na styczeń 2005:

Ogólna: Za wszystkich, którzy działają na Bliskim Wscho*  - 
dzie, aby z coraz zaangażowaniem dążyli do osiągnięcia pokoju.

Misyjna: Za kraje misyjne, aby wydały świętych i wielkoduszM 
nych apostołów, gotowych głosić wszystkim Ewangelię Chrystusalr

Kalendarzyk liturgiczny: —....

* ** 2 I (niedziela) - 2 Niedziela po Narodzeniu Pańskim w 
Czytania mszalne: Syr 24,1-2.8-12; Ef 1,3-6.15-18; J 1,1-18 
- św. Bazylego Wielkiego i Grzegorza z Nazjanzu, biskupów i I 
doktorów Kościoła E
* ** 3 I (poniedziałek) - wspomnienie Najśw. Imienia Jezus
* ** 6 I (czwartek) - uroczystość Objawienia Pańskiego ■ 
(Trzech Króli), poświęcenie kredy i kadzidła
- rocznica święceń biskupich JE ks. kard. F. Macharskiego 
*** 71 (piątek) - św. Rajmunda z Penyafort, kapłana
- pierwszy piątek miesiąca

IV Krakowje^^
Było:

~ Od maja do października ub. roku do skarbonki na odnowę za­
bytków krakowskich wrzucono 3094 zł, a do skarbonki wawel­
skiej 4550 zł
~ W Bibliotece Jagiellońskiej otwarto Archiwum Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wcześniej dokumentacja była rozproszona po 
różnych jednostkach uczelni, część z powodu złych warunków 
przechowywania uległa zniszczeniu
~ Centrum Sztuki i Techniki Japońskiej "Manggha" nad Wisłą 
ma 10 lat. Fundatorami budynku byli Andrzej Wajda i Krystyna 
Zachwatowicz

Jest:
~ Plac Centralny zmienił wygląd: pośrodku znajduje się deptak z 
ławkami otoczony zielenią
~ Szpital Narutowicza skończył 70 lat. W roku założenia (1934) 
był jednym z najnowocześniejszych w Europie. Obecnie zatrud­
nia 783 pracowników. Być może w przyszłym roku uda się z 
funduszy europejskich zakupić dla szpitala tomograf i inny no­
woczesny sprzęt

Będzie:
~ Pracujący krakowianie, pragnący podnieść swoje kwalifika­
cje, będą mogli wziąć udział w szkoleniach organizowanych od 
lutego 2005 za 1/10 ceny. Pieniądze na kursy pochodzą ze Zin­
tegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego 
~ Budowa tunelu dla szybkiego tramwaju zostanie zakończona 
dopiero w styczniu, nie zdążono tego zrobić w roku 2004, jak 

planowano
~ Przebudowa ronda Mogilskiego spowoduje w roku 2005 sze­
reg zmian dla ruchu samochodowego i tramwajowego, m.in. 
nie będzie czynna linia tramwajowa od ronda Mogilskiego do 
Grzegórzeckiego
~ ZOO zostanie podłączone do kanalizacji lub powstanie przy 
nim oczyszczalnia. Kwoty inwestycji są porównywalne, ale kon­
serwator optuje za kanalizacją. Rozpoczęcie inwestycji dopiero 
w 2006 roku
~ Każde dziecko poszkodowane w wypadku otrzyma pluszo­
wego Misia Ratownika. Maskotki będą wyposażeniem wszyst­
kich samochodów służb ratownictwa (policja, pogotowie, straż 
pożarna)

Być może:
~ Galeria Kazimierz ma być otwarta w marcu przyszłego roku 
(2205), wykonano już blisko 90% prac. Szacunkowy koszt bu­
dowy wynosi 70 min zł
~ Prawdopodobnie w przyszłym roku zostaną zamknięte trzy 
szkoły, przedszkole i internat
~ Planowany budżet na przyszły rok przedstawia się następują­
co: dochody - 2 mld 25 min zł, wydatki - 2 mld 221 min zł, 
deficyt - 197 min zł, łączny dług - 1,2 mld zł (58 proc, docho­
dów)
~ Być może za rok w Krakowie uruchomione będzie przedsta­
wicielstwo Parlamentu Europejskiego
~ Budowę aż 60 km ścieżek rowerowych zaplanowano na naj- 
bliże 3 lata. W przyszłym roku będzie to wjazd pod dworzec 
kolejowy, wokół ronda Kotlarskiego, wzdłuż Młynówki Kró­
lewskiej, w ciągu al. Jana Pawła II od PI. Centralnego, na Łąkach 
Nowohuckich i inne (10 km)

 opr. BS
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—Wykaz prac przeprowadzonych Parafii
™ Najśw. Salwatora w Krakowie
- od 17.12.2003 r. do 15.1 1.2004 r.

Kościół Najśw. Salwatora:
- w pierwszym etapie prac konserwatorsko-remontowych została wykonana elewa- 

.jija wieży i część ściany od strony północnej
Ifl stała pielęgnacja trawy, krzewów i drzew wokół kościółka wykonywana przez 

s^Koncesjonowaną firmę

|. Kościół Św. Jana Chrzciciela i św. Augustyna:
I stała pielęgnacja trawy, krzewów i drzew wokół kościoła Sióstr Norbertanek wy­
konywana przez koncesjonowaną firmę
- zakup dwóch ornatów: zielonego i złotego

W . Kaplica św. Małgorzaty:
- stała pielęgnacja zieleni wokół kaplicy

■. Nowa kaplica cmentarna:
wykonano schody zejściowe i podesty do dolnego poziomu kaplicy z granitu chiń­

skiego Yerole Gwatemala
Otoczenie nowej kaplicy cmentarnej:

wykonano podbudowę (grubości 0,2-0,7 m) na powierzchni ok. 600 m2 oraz za­
gęszczono ją przed ułożeniem kostki granitowej wokół kaplicy
- ułożono nawierzchnię przed i wokół kaplicy z kostki brukowej granitowej Strze- 

Rom, wapienia tureckiego Royal Beygre i serpentynitu o łącznej powierzchni 449 m2 
ułożono koryta ściekowe betonowe odwadniające (przy okręgu wokół kaplicy o 
ługości 41 mb

- ułożono 130 mb obrzeży chodnikowej wokół kaplicy
- wykonano 87 m2 alejek wyłożonych kostką granitową z krawężnikami (na uprzed- 
Iiio przygotowanym podłożu)
- wykonano 87 m2 alejek betonowych (na uprzednio przygotowanym podłożu)
- wykonano 5 sztuk studzienek kanalizacyjnych 0800 i 0100 oraz 40 mb kanalizacji 

■leszczowej 0200 dla odwodnienia terenu wokół kaplicy
X wykonano 30 mb ścieków powierzchniowych (koryta ściekowe) oraz 56 mb kana­
lizacji deszczowej 0200 celem odwodnienia terenu cmentarza

■ wykonano 9 sztuk ławek kamiennych (każda o długości ok. 180 cm i szerokości 45
■ m) z kamienia Royal Beygre, które ustawione są wokół kaplicy

■ wykonano 3 sztuki szczelnych zbiorników retencyjnych o średnicy 180 cm i głębo­
kości 5 m każdy dla przechwycenia wód opadowych. Dla przechwycenia zanie- 

Rzyszczeń z wód deszczowych wykonano 7 sztuk odstojników betonowych (każdy 
wymiarach 130 cm x 100 cm i głębokości 180 cm) przykrytych kratą ocynko­

waną. Na terenie starej części cmentarza na istniejących alejkach wykonano 8 mb 
koryt ściekowych betonowych, 2 sztuki studzienek betonowych 0800 i głębokości 

Rk. 1,8 m oraz 34 mb kanalizacji deszczowej 0200
obsadzenie krzewami (60 sztuk) i sadzonkami drzew (50 sztuk) terenu wokół kaplicy 

( - na starej części cmentarza salwatorskiego pielęgnacja zieleni

ft. Domek Grabarza przy kościele Najśw. Salwatora:
■ dokonano naprawy systemu istniejącej kanalizacji
6. Kancelaria:

jg zakup komputera i instalacja sieci komputerowej z dostępem do intemetu Neostra-
||la TPSA

7. Plebania:
I generalny remont zużytej instalacji elektrycznej w pomieszczeniach kuchni, łazien- 

|«.i, przedpokoju i korytarza
- założenie instalacji sieci komputerowej z dostępem do intemetu do Ks. Proboszcza
i Księży wikariuszy

R
 montaż nowego podgrzewacza elektrycznego do ciepłej wody
remont i sprawdzenie szczelności instalacji gazowej w pomieszczeniach kuchni i 

azienki
_ - generalny remont zużytej instalacji wodociągowej i kanalizacyjnej w części gospo-

■arczej
- remont zniszczonej łazienki przy kuchni (likwidacja 1 wanny, uzupełnienie płytek
ściennych oraz płytek posadzki)

wykonanie nowej podłogi z płyt panelowych w korytarzu
- wykonanie uzupełnień starej podłogi w kuchni oraz założenie nowego linoleum

1 ks. inf. J. Bryla

Z SERWISÓW
INFORMACYJNYCH

«■ Od 1 stycznia podrożały: prąd (3-4 %), 
gaz, benzyna (5 groszy na litrze), olej napędo­
wy, alkohole, wyroby tytoniowe. Wszystko 
wskazuje na podwyżki cen biletów MPK w Kra­
kowie (ok. 4%), ale jeszcze musi to zatwier­
dzić Rada Miasta. Pewna już jest podwyżka cen 
za dostawę wody i odprowadzenie ścieków (ok. 
2,9%). Nad użytkownikami Intemetu wisi groź­
ba wyższych opłat za korzystanie z sieci. Ko­
misja Europejska oczekuje od Polski wprowa­
dzenia 22% stawki za usługi internetowe dla 
osób fizycznych nieprowadzących działalności 
gospodarczej.

Za rok pierwsi turyści będą mogli przejść 
lub przejechać na rowerze po kładce na Dunaj­
cu, łączącej Sromowce Niżne i słowacki Czer­
wony Klasztor. Wybudowanie kładki będzie 
kosztować 382 tys. euro, na ten cel gmina 
Czorsztyn otrzymała prawie 286 tys. euro do­
tacji w ramach programu współpracy przygra­
nicznej "PHARE Polska-Słowacja 2003".

Po raz pierwszy jedno z największych 
muzeów amerykańskich ujawniło w swoich 
zbiorach dzieło sztuki z polskiej kolekcji utra­
cone w czasie II wojny światowej. Museum of 
Fine Arts ujawniło malowaną na desce "Madon­
nę z Dzieciątkiem", która jest środkową czę­
ścią zrabowanego po Powstaniu Warszawskim 
XV-wiecznego tryptyku anonimowego mistrza 
cechowego z Małopolski. Skrzydła przedstawia­
jące św. Barbarę i św. Katarzynę zostały praw­
dopodobnie odzielone po rabunku i los ich jest 
nieznany. Prawna właścicielka "Madonny" Anna 
Konopka-Unrug zgodziła się przekazać dzieło 
do krakowskiego Muzeum Narodowego na 10 
lat i przyznała także Muzeum prawo pierwoku­
pu obrazu.

Wszystko wskazuje na to, że pracowni­
cy szkół powiatu nowotarskiego mogliby pła­
cić bonami świątecznymi przez następne 100 
milionów lat. Tą absurdalną sytuację wywołało 
kryterium przetargu, jakim był termin ważno­
ści bonów. Firmy zaoferowały ciekawe termi­
ny: 35 tysięcy dni, 999 tysięcy dni, 9 milionów 
lat i zwycięska firma - 100 milionów lat. No­
wotarskie starostwo zdecydowało się na zmia­
nę kryterium przetargowego i teraz powiat za­
strzegł, że za bony zapłaci dopiero po upływie 
terminu ważności.

Lubuscy ekolodzy wymyślili, jak bezkr­
wawo walczyć z bobrami, które wyrządzają 
dużo szkód rolnikom. Zamiast stosować rady­
kalne metody (odstrzał bobrów) oszukują zwie­
rzęta. Przebudowują tamy tak, że poziom wody 
wydaje się być wyższy niż w rzeczywistości. 
Montują w tamach plastikowe rury w ochron­
nych siatkach, którymi przelewa się nadmiar 
wody.

bałt
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